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Zapowiedź dyktatury w Polsce.
P. prcmfcr Bartę! nie porzuca spraw 

państwowych.
WARSZAWA, 7. 4. (wł.) 

Dzisiejsze oświadczenie mar. 
Piłsudskiego, które ukazało się 
w niektórych dziennikach w y
woła ło  olbrzymie wrażenie w 
kołach politycznych. Niemal 
we wszystkich klubach odbyły 
się poufne narady, między in- 
nemi także radziło stronnictwo 
narodowe, celem zajęcia sta
nowiska wobec oświadczenia 
marszałka.Charakterystycznym 
faktem była obecność przed 
stawicieli NPR na tych obra
dach. Oświadczenie marszałka 
wskazuje na mające nastąpić w 
najbliższym czasie zmiany. Są
dząc ze słów marszałka P ił
sudskiego spodziewać się na

leży dyktatury. Jest rzeczą pew
ną, iż sejm tak pręoko nie zo 
stanie zwołany, tak samo o 
brady trybunału stanu nie doj 
dą do skutku.

Przypuścić należy, iż mar. 
Piłsudski niewątpliwie sam o- 
bejmie rządy, chcąc autoryte
tem swym odstraszyć przeciw
ników.

W dzisiejszych rozmowach 
politycznych ustalono już skład 
nowego gabinetu. Nazwiska 
jednak są trzymane w tajemni
cy. jedynie pewnem jest, że p. 
premier Bartel nie porzuci cał 
kowicie spraw państwowych, 
lecz obejmie jedną z tek.

Litwinow w Warszawie.
S  WARSZAWA, 7. 4. (wł.) Dziś 
przybył do Warszawy w przeieździe 
do Genewy komisarz do spraw za
granicznych ZSSR. Litwinow. Ko- 

'misarz udaje się do Genewy na

Konserwatorium państwowe w Katowicach
We wrześniu rb. otwarte będzie 

konserwatorjum muzyczne w Kato
wicach. Jest ono teraz w stadjum 
organizacyjnem. Nowa ta uczelnia 
odegra ważną rolę w  rozwoju mu
zyki, uprzytomnić sobie bowiem 
należy, iż na Śląsku uczuwać się 
daje dotkliw ie brak nauczycielstwa 
muzyki w szkołach powszechnych 
i  średnich, brak organistów polaków

Żubry już są w ogrodzie zoologicznym.
Można im dziś złożyć uLzyfę.

V  WARSZAWA, 7. 4 Wczoraj w 
południe przybył do Warszawy tran- 
Bpcrf żubrów, zakupionyeh w Ham
burgu. Trzy z nich stanowią ro
dzinę; ojciec, malka i syn, c z w a rty  
Jest dorodnym kawalerem.

Niebawem oczekiwany jest jesz
cze przyjazd pięknej żubrzycy, któ-

Szfyletem w serce.
t LAHORE, 6. 4. Pisarz bramiń
sk i Raj pal, autor dzieła p. 1. »Pro- 
rok radosny*, które przed dwoma 
ja ty  zdobyło wielki rozgłos wśród 
muzułmanów hinduskich, zamor

dowany został dziś w swym skle
pie na Bazarze, uderzeniem szty- 
lelu w serce. Muzułmanin, podej
rzany o dokonanie zabójstwa, zos
tał aresztowany.

Za 33 lata ludność Rosji się podwoi.
r MOSKW A, 7. 4. Pod względem 
liczby urodzeń i przyrostu ludności 
(RSFSR zajmuje obecnie pierwsze 
miejsce wśród wszystkich państw 
jświatp lak z oficjalnych statystyk 
Wrynika, naturalny przyrost ludno,- 
(ś ci W Niemczech w vnor 8 na kaź-

Najlepiej nam smakują |
wódki i wina krajowe |

• Stefana Geneli i S-ki °
o Warszawa. .6 f t

Grzywna sądowa na raty
a i bo marsz da więzienia kowieńskiego.

KOW NO, 7. 4. Korespondent 
kowieński „Jaunakas Sinas” Palec- 
k i został aresztowany za nieza
płacenie grzywny 2000 litów, nało
żonej za ogłoszenie korespondencji

o sytuacji wewnętrznej na Litwie.
Po zapłaceniu 500 litów  i przy

rzeczeniu uiszczenia pozostałej czę
ści, Paleckiego wypuszczono na 
wolność.

37 lat spłaty długów niemieckich
według nowego planu reparacyjnego.

konferencję rozbrojeniową. N*e jest 
rzeczą wykluczoną, że Litwinow w 
drodze powrolnei wstąpi do Polski 
i zabawi kilka dni.

PARYŻ, 7. 4. Prasa paryska 
zapatruje się nader optymistycznie 
na w ynik i konferencji reperacyj- 
nej. Delegatom udało się uzgod
nić poglądy przed ostateczną de
batą.

Według informacyj prasy Niem
cy m iałyby płacić w pierwszym ro

ku 1.7 m iljarda marek w drugim 
roku — 1 i dziewięć dziesiątych 
miljarda, a po upływie 5-ciu lał 
normalne spłaty reparacyine wyno
siłyby 2.5 miljard.

Plan ten zostałby zr- aortyzowa- 
ny po 37 latach.

Miniatura wieży Eiffla w Moskwie.

oraz muzyków orkiestrowych i t .d. 
Władza wyposażyła przyszłe kon
serwatorjum, oddając do jego roz
porządzenia obszerny lokal i zasobne 
środki materjalne. Kierownictwo kon
serwatorjum, powierzono znanemu 
pianiście i kompozytorowi, dyrekto
rowi W itoldowi Friemanowi, który 
w Warszawie angażuje siły nau
czycielskie.

MOSKW A, 7. 4. Na obszarze 
parku kultury i wypoczynku w Mo
skwie wybudowany zostanie w ro
ku bieżącym dla celów reklamowych 
model wieży Eiffla wysokości 50 
metrów. Na wieży umieszczone zo
staną najrozmaitsze nowoczesne re

klamy, jak to; plastyczne, ś w ie t ln e , 
dźwiękowe i t. p. Prace teoretycz
ne, związane z wybudowaniem 
moskiewskiej wieży Eiffla są już 
na ukończeniu, tak że niebawem 
będą mogły być podjęte właściwe 
roboty budowlane.

Palacz zabity o sufit tartaku
przy zakładaniu pasa transmisyjnego.

ra z powodu niedyspozycji pozos
tała narazie w Szwecji, skąd po 
chodzi.

Żubry przyjechały specjalnym 
wagonem, przewieziono je ze sta
cji towarowej w specjalnych pakach 
do ogrodu zoologicznego.

ŁODZ, 7. 4. W tartaku Kociołki 
pod Kaliszem zdarzył się wczoraj 
wstrząsający wypadek.

Palacz Stefan Stefaniak z sąsie- 
idniej wsi Domaniewo zajęty był na
kładaniem pasa transmisyjnego na 
koło maszyny będącej w ruchu.

Przez nieuwagę zbliżył się za 
bardzo do koła, które porwało go i 
rzuciło z olbrzymią siłą o suiit.

Stefaniak, który uległ silnym o- 
brażeniom wewnętrznym, zmarł w 
pół godziny w miejscowym szpi
talu.

Sprawa pojedynku Strum wojtkow teza z dyr. Zawadzkim
przed sądem.

WARSZAWA, 7. 4. (wł.) Na Wojtkowiczem a p. dyr. Zawadzkim, 
maj zapowiedziana jest sprewa lra- Akt oskarżenia został już wręczony 
gicznego pojedynku, jaki miał miej- p. Strumpf Wojtkowiczowi. Jak wia- 
ce mtędzy współpracownikiem »Kur- domo w tragicznym tym pojedynku 
Jera Warszawskiego* p. Strumpf poległ p. dyr. Zawadzki.

Ciekawe praktyki na poczcie warszawskiej
Panna L. była mu niewygodną.

dych 1000 mieszkańców, w A ng lji 
6,2, we Francji — 1,3, w Rosji na
tomiast — 20. O ile przyrost ten 
utrzyma się w dalszym ciągu na 
tym samym poziomie, ludność Rosji 
w ciągu najbliższych 33 lat się po
dwoi.

WARSZAWA, 7.4. (wł.) Na głów
nej poczcie w Warszawie zdarzyła 
sję ostatnio śmieszne, a zarazem 
przykra historia. Jeden z kierowni
ków oddziału pocztowego, uważa
jąc pannę L. za niewygodną urzęd
niczkę, przesłał jej list, w którym

doniósł jej, że zwalnia ją ze służby, 
ponieważ uważa ją za obłąkaną. 
Sprawa jednak wydała się i prze
ciwko »wygodnemu« kierownikowi 
komisja dyscyplinarna prowadzi do
chodzenie.



Harsz. Piłsudski w obronie min. Czeeito
W czoraj k ilk a  p ism  sto łeczn y ch  

i n iek tóre prow in cjon a ln e z a m ieśc i
ły  artykuł m arsz. P iłsu d sk ieg o , p o 
św ięco n y  obronie b. m inistra C ze
ch ow icza .

W  artykule tym , który ze w z g lę 
du na sw ą  ob jętość  n ie  n ad aje  się  
d o  przedruku w  n a szem  p iśm ie  
m arsz. P iłsu d sk i w  sp osób  n ie z w y 
k le  ostry krytykuje sejm  2 a u h w a-  
łę  o w y to czen iu  b. m in. skarbu  
C zech o w iczo w i sp raw y przed try
b u n ałem  stanu.

„N ig d y  d o ty ch cza s w  P o lsce , —  
p isz e  m arsz. P iłsu d sk i —  pom im o  
w ie lk ich  n a d u ży ć , n a w et p o w ied z 
m y  ła jd actw , ża d en  m in ister n ie  
b y ł za czep io n y  groźbą trybunału  
stanu , oprócz zn a n y ch  w ie lk ich  bru
dów , zw ią za n y ch  z m inisterjum  
fin a n só w  K u ch arsk iego , które zre
sztą  n ie  zo sta ły  o d e s ła n e  do prania  
w  trybunale stanu , g d y ż  w ięk szo ść  
sejm u z tern s ię  n ie  z g o d z iła  i je- 
d y n  e za c ię ty  p os. M oraczew sk i, 
klóry  sp raw ę p rzec iw  K u ch arsk ie
m u p row ad ził, zo sta ł i w y śm ia n y  i 
z le k cew a żo n y  za  ch ęc  d otk n ięcia  
ja k ieg o k o lw iek  m inistra trybunałem  
stanu.

Z d a rzy ło  s ię  to jed n ak  po raz 
drugi w  n aszej h istorji w  stosunku  
d o  k o leg i m ojego , p an a  m in istia  fi
nansów' C zech ow icza , cz ło w iek a , 
który pracą sw oją  u p orząd k ow ał 
otrzym any w  zu p e łn y m  n iep orząd 
ku  system  p od atk ów  i d op row ad ził 
sw oją  pracą d o  tego , że^ p rzyk ła
d em  św iec ić  m oże  w szy stk im  innym  
państw om , g d y  P o lsk a  przy jego  
zarząd zie  skarbem  d otych czas b i
lan su je  sw ój b u d żet n ie  d eficy tem , 
le c z  zw y żk ą  d o ch o d ó w  n a d  w y d a t
kam i.

C zyżb y  w ię c  o b ecn y  sejm , s ię 
gając do tak w y so k ich  praw . jak  
tryb u n ały  stanu  —  ch c ia ł w  ten  
sp osób  p o w ied z ieć , iż  w o li brudy i 
n a d u ży cia , n iż  u czc iw ą  pracę?

N ie  m ogę n ie  p o w ie d z ie ć  także, 
ż e  ta próba sejm u m a jed n ą  stronę, 
która zap rzecza  w sze lk iem u  p o czu 
ciu  n a jzw y k lejszej i najprostszej  
sp ra w ied liw o śc i.

B y łem  w te d y  na n ie szczęśc ie  
ciężk o  chory, tak, iż  p rzyp u szcza 
łem , że  jed n ą  n ogą  stoję po tam tej 
stronie ży c ia  i d la teg o  b y łem  m oc
no zo b o ję tn ia ły  n a  w sz y stk ie  zja
w isk a  tego  św ia ta ”.

N a stęp n ie  m arsz. P iłsu d sk i p rzy
pom ina, że  prem jer Bartel o św ia d 
c z y ł w ręcz  sejm ow i, iż  za  przekro

Bez śladu.
(P o w ieść  krym inalna).

II.
K olega n aszego  bohatera w cale  

nie przesadził, opisując sw oje kuzyn
ki. B yły  to  panienki istotn ie m ło
dziutkie, urodziw e, pełne w d zięk u  
pociągającego , który ujmuje naw et 
starszych  m ężczyzn , n ietylko stu d en 
tów .

P ok o ik , przeznaczony dla n iego, 
miał p iękny w idok  na sąsiednie  
ogrody. C zyściutki był na so o só b  
niem iecki, niem al przejrzyć się m o
żna było w  każdym  sprzęcie.

N ie przyzw yczajonem u do k o 
b ieceg o  porządku W ładysław ow i 
spraw iało  to  w ielką przyjem ność, 
tern w ięcej, iż w iedział, że do u p ięk 
szen ia  jego sied zib y  przykładały się  
białe rączki panien Emmy i M atyl
dy Fel o.

M atka ich, nie stara kobieta, 
polka, z rodziny szlacheckiej p och o
dząca, w yszła  za mąż za profesora  
uniw ersytetu , który ją w cześn ie  od- 
umarł. Zajm owała się  w raz z córka
m i utrzym yw aniem  na stancji stu
dentów .

W  tyd zień  p o  przybyciu do  
W iednia, W ładysław  Takota zapisał 
JM6 aa politechnikę.

czen ie  b u d że to w e  on  sam  p on osi 
w in ę , a n ie  m in, C zech ow icz .

Z d a n iem  w ię c  m arsz. P iłsu d sk ie 
go, n ie  m in. C zech ow icz , le cz  pre
m jer Bartel w in ien  b yć  p o sta w io n y  
przed  trybunałem  stanu. Bo:

„ ...n iem a na św ie c ie  tak iego  są 
du, k tóryby s ię  o śm ie lił zn eg liżo -  
w a ć  o św ia d czen ie  czyje kol w iek , że  
osk arżon y  n ie  je st  w in ien , le cz  w i
n ien  jest o św ia d cza ją cy . Jest to tak  
zg o d n e  z  w ym iarem  ja k iejk o lw iek  
sp ra w ied liw o śc i, że  g d y b y  s ię  zn a laz ł 
sąd, k tóryby tej prostej p raw d zie  
sp ra w ied liw o śc i za p rzeczy ł, toby o- 
trzym ał n a zw ę  n ik czem n eg o  sąd u  ł 
g d y b y  w  u c ieczce  od  sk u tk ó w  nik- 
czem n ośc i sch o w a ł s ię  w  my'sią 
dziurę, to tam  je szcze  n ad ep tać  go  
trzeba, ab y  zn ik ł i zd ech ł, jako pró
b a  w ym iaru  sp ra w ied liw o śc i. 1 gd y  
w ezm ę c z y  n a jw yższej organ izacji 
sąd y , jak  w  an g losask iej Tasie, czy  
w  d zik iem  i k rw ieżerczem  p lem ie 
niu zu lu só w  czy  botok u d ^ w , w s z ę 
d zie  są d  tsk i b y łb y  n ik czem n y. 
N a w et w  k rw a w y ch  rozpraw ach  
są d ó w  w o jen n y ch  p o d cza s i w a lk  
bratobójczych , w a lk  d o m ow ych  —  
tak a  n ik czem n ość  n ie  b y ła  d o p u 
szczaln a . M oże jed y n ie  w śród  lu
d ożerczego  p lem ien ia  p a p u asów , 
c z y  in n ych  im  p o d o b n y ch , w y b ie 
rają p rzy  tak ich  są d a ch  d la  w sp ó l
nej u czty  t łu stszy ch  i akurat p . 
C zech o w icz  b y ł tłu sty ”.

N astęp n ie  maTsz. P iłsu d sk i ch a 
rak teryzow ał p o s łó w  w  sp osób  n a 
stępujący:

„ P o lsk a  p rzec ież  ch o w a ła  sw o ich  
p o s łó w  w  p ierw szy m  sejm ie , t. zw . 
su w eren ó w  w  b ezk arn ośc i zd rad y  
p a ń stw a  p o d cza s  w ojn y , b ezk arn o
śc i p ła tn eg o  szp ieg o w a n ia  w  sto 
sunku d o  armrji, b ęd ącej w  polu , 
um ierającej za  O jczy zn ę .

W  drugim  z a ś  se jm ie , w  k tórym  
bodaj p o ło w a  p o s łó w  p o ch o d z iła  z  
ow ej k u źn i zd ra d y  p ań stw a , p o s ło 
w ie  w y c h o w y w a li s ię  w  korupcji 
tak  d a leco  sięg a ją cej, i tak  często  
up raw ian ej, że  g ło s  p o sła , k o sz to 
w a ł n ie k ie d y  w ięce j, jak 50  z ło ty ch .

Z  tej z a ś  b ło tn istej p raw d y se j
m u w y sz ło  p rzec ież  do 110 p o s łó w  
i w  ob ecn ym  sejm ie.

Ci p an ow ie , konkurujący  w ie c z 
n ie  z jed y n y m  su w erem  p ań stw a, 
g d y  sam i czują  s ię  su w eren am i, d o
ch o d zą  w  sw ojem  p o stęp o w a n iu  
p ow tarzam  przy  bardzo  często  s ła 
b y ch  g ło w a ch  —  d o  m n iem an ia , że  
jeże li brzuch go  za b o li je s t  to naj

W ięcej przez c iek aw ość jak z 
potrzeby nauki zaczął rozpatry wać  
się  w  w arunkach życia studenck iego .

P ierw szy  dzień  pobytu  w  audy- 
torjum zaznaczył s"ę dlań bardzo  
w ażną okolicznością .

Jeden z k o legów  na tym że fak u l
tec ie  przedstaw ił mu się  jako w ic e 
hrabia Takota!...

M ożem y sob ie  w yob razić  zad zi
w ien ie  n aszego  bohatera... k tórego  
w cale  n ie ukrywał,

—  C óżeś kolega  tak w ytrzeszczył 
sw e p iękne oczy?  C zy m oje nazw i
sko  brzmi tak w s tr ę tn e  lub też  
dziw nie?

—  T eg o  nie m ogę p o w ied zieć  o  
nazw isku, Które sam noszę.

— C o?l co?... m iałbyś w ięc  k o 
lega  b yć gałązka jednego ze mną 
szczepu?

—  W łaśnie! Jestem  W ładysław  
Takota.., a le nie posiadam  żadnych  
ty tu łów  herbow ych...

—  Innemi sło w y  jesteś m oim  k u 
zynem?!... N o, to  dajżesz pyszczka! 
A  dla uśw ięcen ia  teg o  m iłego p ozn a
nia, ja funduję k iełbaski i iw o w  
piw nicy  u Stokm ana. Zejdźm y s ię  
tam za god zin ę  ..

N astępn ie v ice-hrabia  zw rócił się  
do stojących  w  grom adzie studen
tów  i zaw oła ł tubalnym  głosem :

— W yob raźcie  sob ie , ko ledzy , 
w pisał się  do n aszego  grona mój 
kuzynek... to  perfekcjaL . W  iakim

w a ż n ie jsz y  w y p a d e k  d la  c a łeg o  p ań 
stw a . A  g d y  s ię  p an  taki zafajda, 
to k a żd y  p o d z iw ia ć  m usi jego  za- 
fajdaną b ie lizn ę . Jeśli przytem  zd a
rzy m u się  w y p a d ek , że  za b źd zi to, 
to jest sp raw a d la  in n ych  lu d zi a naj
bardziej d la  m in istrów , którzy  m u
szą  n ie  p racow ać d la  p ań stw a , a le  
o b s łu g iw a ć  i fa g a so w a ć  tym  zafaj- 
d an ym  isto tom .”

Sporo m iejsca  m arsz. P iłsu d sk i 
p o św ię c a  p rzyw rócen ie  op ozycji p o 
s ło w i L ieb erm an ow i i W o źn ick iem u , 
o k tórych  w yraża  s ię  z n a jw y ższą  
pogardą, p o ezem  o m aw ia  m o ż liw o ść  
ob jęc ia  przez s ie b ie  tek i prem jera.

„Jeżeli, czeg o b y m  zresztą  w  tym  
w y p a d k u  ż y c z y ł, m ia łb ym  b y ć  pre
ze sem  gab in etu , to o św ia d cza m  p u 
b liczn ie , ż e  tryb u n ał stanu  n ie  o śm ie 
li m i s ię  zeb rać an i razu, g d y ż  ta
kiej rów ni z  fajd an em , ja so b ie  n ie  
ż y c z ę .”

W  k oń cu  m arsz. P iłsu d sk i w sp o 
m ina, że  n a  o sta tn ie  p o sied zen ie

b u d żeto w e  sejm u śc ią g n ię to  jak ieś  
b ojów ki partyjne.

„Ż ału ję m ocno —  p isze  m arsz. 
P iłsu d sk i —  że  b y łem  tak  ccory , 
że  n ie  m og łem  b y ć  czyn n ym  w tym  
dniu, g d y ż  n ie  m óg łb ym  poprostu  
w ytrzym ać b ez  ataku na tle bcjc-w- 
ki, z ło żo n e  z b an d ytów , ktćrycn  
bym  o s ie k ł p u b liczn ie  aa  podw órzu  
Sejm u.

Cóż to za  n o w e  m agn a ty p o u r .ie  
zb ierające sw oje  w o jsk a  e ia teg o , ^y 
P olsk a  n ierząd em  sta ła , co to za  
tak ie  p raw a p rzysw aja  so b ie  frjdnr  
p o se lsk i, żeb y  b a n d y ck ie  sfory c z y 
n ić  u d zia łem  w  pracach  p a ń stw o 
w ych ?” _ i

P rzy tacza jąc  p o w y ż sz e  w yją tk i 
z artykułu, który w  ca łej P o lsce  
w y w o ła ł n ie s ły c h a n e  w rażen ie , za
zn a czy ć  m usim y, że  m arsz. P iłsu d sk i  
k ilk ak rotn ie  w sp o m in a  o  za słu g a ch  
bloku  b ezp artyjn ego  i podkreśla , 
że  jeg o  krytyka n ie  d o ty czy  p osłów  
tego  bloku.

Drugie posiedzenie rady rateisióej
w Czeladzi.

Przeptrwtednś®  b u rm śs tr /s . — S p ra w a  podwyższenia uposażeni =s za 
rzsfdu miasta, wydzielenia z sejmiku i zerwanie umowy z aie^irowmą

O lw krsiąc posmf^ern® rady bur
mistrz T, ftadafc* podziękował ra d 
nym za wy bran e go Ra burmistrza 
i zapewnił radę o swych dobrych 
chęciach dba miasta,

Po j>mmówi«nlu przewodniczący 
odczytał porządek dzienny posie 
dzsnia, który został uzupełniony 
wnioskami, artożotwmi przez pcszcze- 
ffóbte k utsy, a mianowicie: «zj«dno- 
ez«nk» zgłosiło wniosek o podwyż
szenie uposażenia burmistrza p~z«z 
przesunięcie z grupy Vil do VI-C, 
a klub P. P. 5. o podwyższenie u- 
poseżenia zastępcy burmistrza przez 
jpraesun.ęcte z grupy Vijl do VII, 
oiaz drugi wniosek o wydzielenie 
miasta z sejmiku, klub zaś B. B. 
wystąpił z wnioskism, aby zarząd 
miasta zerwał umowę z elektrownią, 
która pobiera zbyt wysokie stawki 
za dostarczany prąd, a  postarał się 
o inne tfńsze źródło nabywania 
prądu, przez co zostanie udostęp
nione korzystanie z prądu większej 
iiości mieszkańców, niż to ma miej
sce do tej pory.

Następnie po przyjęciu protokołu 
burmist:z złożył sprawozdanie z dzia
łalności zarządu miasta, podkreśla

jąc, że długi miasta stękają prze 
szło -400 tysięcy zł. i zaznaczył, że 
mir sto nie może wywiązać się ze. 
swych zobowiązań bez pomocy sej
miku l rządu. O stanie finansowym 
miasta zarzad zawiadomił starostwo 
w memorjaie, w którym jednocześnie 
domaga się się, aby seimiK pokrył 
koszta budowy jezdni ul. Bytomskiej 
(około 225 tys. zł.), której utrzymy
wanie w należylvm stanie j«‘f obo
wiązkiem sejmiku, a która bvła bu 
dowana na koszt miasta, otaz wska
zał na konieczność udzielenie po
życzki przez rząd.

Kończąc" sprawozdanie burmistrz 
zaznaczył, że zarząd będzie sią sta 
rał o wyjednanie pożyczki w sejmi
ku i w województwie, a gdy je nie 
otrzyma, 10 poda się do dynrsii.

Na zapytanie radnych, dlaczego 
jest tyle długów, burmistrz wyjaśnił, 
że skutkiem nadmiernych inwesiycyi, 
prowadzonych pizez poprzednie za
rządy.

Przy wyborze na sekretarza zo 
stał wybrany r. P. Zmuda, a na za
stępcę St. Stachura.

Dalei przystąpiono do wyborów 
członków poszczególnych komisyj,

stopniu  jesteśm y skuzynow ani, o  
tem  kroni n ie piszą, ale fakt jest 
faktem! P rzedstaw iam  w am  p. W ła
dysław a T akotę, który n e zdążył 
przyw ieźć  ze L w ow a k siążęcego  ty 
tułu .. ale na p rzyszłość popraw ić  
się przyżeka.

W  jednej chw ili k ilkadziesiąt rąk 
w ysu n ęło  się  na p ow itan ie  naszego  
bohatera. Zrobił się  rejwach, nie 
brakow ało ok rzyk ów  a  naw et w i 
w atów .

—  P op roś ich w szystkich  na 
kiełbaski —  szepnął mu na ucho  
kuzynek.

— W yborna myśl! —  odparł 
W ładysław , a zw racając się  ku k o le
gom , zawoiał:

—  O czekuję za g o d zin ę  k o legów  
u Stokm ana, p roszę na kiełbaski!

G łośny okrzyk był od p o w ied zią  
na zaproszenie.

—  T e now icjusz zaczyna ładnie  
gad ać — od ezw ał się  stojący op od al 
brodaty stary, bursz akadem icki. 
Jeśli i śp iew ać tak b ęd zie  u S tok -  
nana, dam y mu dziob atą  Julkę do  
usług.

Śm iech ogó ln y  zagłuszył o d p o 
w ied ź  n aszego  bohatera.

Tym sp osob em  w  bardzo k rót
kim  czasie zw iązał się  śc isłą  przy
jaźnią z kółkiem  czysto  polskiem , 
do którego  się  w pisał.

Zycie studenckie ma to  d o  sieb ie , 
i i  nader szyb k o  płynie; czy  jednak

z postęp stw em  u b ieg łeg o  czasu  po  
tęgu ie  s ię  w ied za  naukow a w  urny* 
słacti m łod zieży  —  o  tem  w iele  by  
jeszcze p o w ied z ieć  m ożna...

C zas b iegn ie , jed n ocześn ie  zaś  
w  pew aej części m łod zieży  w yczer
puje zasoby zdrow ia, p ieu iędzy , a 
co najw ażniejsza —  w iary w  to  
w szystk o , co  szczyci się  n azw ą p ię
kna m oralnego...

Szczęściem , iż naokół bogin i 
nicości grupu,e się  ty lko  cząstka  
niew ielka.

W  ciągu  p ierw szego  roku pobytu  
sw eg o  w  W iedniu, W ład ysław  Ta
kota n iezgorszym  już był artystą; w  
ciągu drugiego  roku ta len t jego  
burszow ski rozw inął s ię  w  pełni.

Idąc tak p o stęp o w o , zrobił s ię  z 
n iego  praw dziw y m aestro w śród  
so listów , puszania na arenie życia  
w szelk ich  zasob ów  m oralnych i 
m aterjalnych!.. W tym  w łaśnie roku  
z fu n d u szów  p rzyw iezion ych  ze so 
bą nie posiadał jąż ani gu ldena ..

A b y  zad osyć czyn ić  n iezbędazm  
p otrzeb om  do w eso łeg o  życia idąc  
za  poradą dośw iad czon ych  w  tym  
fachu kolegów , chw ycił s ię  środ k ów , 
niek on ieczn ie  zgod n ych  z p o czu 
ciem  honoru, god n ości i am bicji, ałe 
te  u trzym yw ały g o  na oow ierzchn i 
fali życia.

c. d. n.
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m ieszczący się w Grodźcu przy ul Budzińskiej 
w domu p. Godecksego

pf C. Pisula i ]. Wrzesień
P oleca  obuw ie, galanterię i m anufakturę po cenach  kon

kurencyjnych przy d ogod n ych  w arunkach sp  aty . Q
Obsługa so  idna. ° bs!u* a so!idns* Q
F i r m a  nasza da m ożność S z .  K lijenteli z a o p a t r z e n i a  s i ę  M  

—  w  tow ar pierw szej iakości. —
Tolecam y się łaskaw ym  względom Sz. Publiczności

Pisula i Wrzesień. 
j|̂ OOOOOOO0OOOOOOO0OO0OO00OO£#
powołując do komisji rewizyjnej 
Zmudę, Zadrożnego, Jaworskiego,
«m członków, Stachurę i Łobuza na 
Zastępców; do finansowo-budżetowej 
Spyrzyńskiego, Pochciała, Zarychtę.
Lorka, Nieszporka, Sadowskiego,
Chorzelskiego na członków, a Ba
gińskiego, Stachurę i Szwajcara na 
zastępców; do drogowej Gawrona,
Zmudę na członków, a Stachurę i 
Habrana na zastępców; do przeciw 
pożarowej Gawrona i Bacińskiego 
na członków, a Kazka i Gąsiora na 
zastępców; do rolnej Kucewicza, Ba- 
ciriskiego, Nieszporka, Gawrona,
Domańskiego na członków, a Za- 
rychtę, Gąsiora na zastępców; do 
opieki społecznej Zarychtę, Boguc
kiego, Kazka, Nieszporka, Łabuza,
Siudeka i Klajmena na członków, a 
Gawrona, Habra i Ku!ę na zastęp 
cow; do sanitarnej Zarychtę, Sadow
skiego, Gąsiora, Kucewicza, Grzabę 
P. na członków, a Gawrona i Ła- 
komskiego na zastępców.

Do dozoru szkolnego na człon
ków wybrano Boguckiego i Lorka, 
a na zastępców Kazka i Siudaka.

Upoważniono burmistrza T. Rudz
kiego i jego zastępcę St. Bergiera 
do podpisania aktu rejentalnego w 
imieniu miasta na kupno praw od 
Antoniego i Czesława braci Rą- 
czaszków do placu miejskiego przy 
szkole Nr. 1. Zezwolono zarządowi 
miasta na wydatkowanie w kwietniu 
jednej dwunastej części budżetu z  
toku 1928 29.

Przed przystąpieniem do g łoso  
wania nad wnioskami PPS. i »zjed-

noezema« o podwyższenie uposaże
nia burmistrza i zastępcy wywiąza
ła się dłuższa dyskusja, w której 
radni B. B. ze W 7g'ędu na ciężki 
stan finansowy nrasia bvh preciwni 
podwyżce, wniosek jednak prze
szedł głosami PPS i zjednoczenia 
a wiec birrmMTz bedzie wynagro
d zen ie  według VI c a zastępca we
dług Vtl grupy.

Przyjęto jednogłośnie wnioski: 
P P S , wzvwaiacy zarząd do poczy
nienia s ’armf celem wydzielenia 
miasta z se'»miku i B. B., polecający 
zarządowi w krótkim czasie zrewi
dowanie umowy z  elektrownią, a 
nawet ewentualne zerwanie i wy
staranie się o tańsze źródło energii 
elektrycznej.

Po złożeniu deklaracji przez klub 
P P S , podającej motywy, dlaczego 
klub PPS. porozumiał się z  jedno
ścią i zawierającą zapewnienie, ze 
klub będzie miał na względzie reali
zację postulatów robotniczych zło
żył deklarację Kub zjednoczenia*  
w której wskazał, i e  ma na wzglę 
dzie rozszerzenie opieki społecznej, 
uruchomienie kredytów, budowę 
szkół, rzeźni, boisk sportowych itp. 
inwestycyj. Zebranie zakończono 
przed godziną 10

Niemiłym zgrzytem w czasie po
siedzenia były ciągłe, uszczypliwe 
wycieczki radnych zjednoczenia prze
ciwko radnym z B. B  Dobrą i o- 
strzegawczą odpowiedź na wyciecz
ki dał r. Kowalski z BB., który za
znaczył, że dalsze jątrzenie sprawy 
może przynieść miastu tylko slraty.

Dziś Dyonizego  
julro: Marji 
Wschód słońca 4 57 
Zachód 18.19

RADIO.
K A T O W , C E.

Poniedziałek 8 — kwietnia.
11,86 Svenal czasu z obserwatorom  

asfronomicznego w Warszawie, heiual z 
w'eiv mariackiei w Krakowie, oraz kom. 
toin. meteorologiczny z Warszawy.

12,— Koncert piy! gramofonowych.
13,— Komunikat rolniczv z Warszawy. 
1-\45 Komunikaty polskich związków

zrzeszeń gospodarczych w o i. śląskiego.
16,— Koncert płyt gramofonowych.
17,— Odczvl z Krokowa pt. „Estetyka 

fotografii amatorskie 0.
17,23 Pnnadanka z działu: „Radioa

mator śląski*.
17,33 Transmisja muzyki lekkiej z ka

wiarni „ Astoria".
18,5) Rozmaitości, poczem zapowiedź 

programu na dzień następny.
19,10 Systematyczna lekcja poprawne

go mówienia i pisania po polsku*.
1940 „Co słychać w strażactwie".
19,-6 Sygnał czasu z obserwatorium  

astronomicznego w Warszawie.
20,— Odczyt z cyk u: „Ustawodawstwo 

polskie — i rewo wekslowe".
22,00 Transmisja komunikatu lotnezo- 

raelecrologiczneeo i PAT. z Warszawy.

Co wyświetlają kina:
K ino „Uciecha" »Josziwara«—  

Ja.ht rozkoszy.
Kino „W awel" »PZEZNACZE- 

N1E«.
Kino „Sfinks" »M A S  K A 

Ś M I E C H U * .

Z walnego zebrania spółdzielni kredytowej
Zagłębia Dąbrowskiego.

Piękny rozwój instytucji spółdzielczej.
Wczoraj w sali związku zawodo

wego kolejarzy odbyło się walne 
zebranie spółdzielni kredytowej Za
głębia Dąbrowskiego. W zebraniu 
wzięło udział paruset członków. Ze
branie zagaił prezes rady nadzor
czej dr, Marczyński. Na przewodni
czącego zaproszono p. Wartaka, na 
wiceprzewodniczącego prokuratora 
Sieradzkiego, a na asesorów pp.: 
Strzodę, dyr. banku Raiffeisena w 
Katowicach, Wojtulewiczową i Wocka

Sprawozdanie zarządu, bilans, 
oraz rachunek strat i zysków za rok 
ubiegły zdał prezes zarządu Al. 
Hauke.

Następnie sprawozdanie z rady 
nadzorczej bardzo o b s z e r n i e  
p r z e d s t a w i ł  prezes dr. Mar
czyński.

Jak wynika ze sprawozdania roz
wój spółdzielni posuwa się ogrom- 
nemi krokami naprzód. Dla należy
tego zilustrowania rozwoju dr. Mar
czyński przytoczył porównanie, że 
kiedy obrót spółdzielni na rok 1927 
wyn.ósł 487 lys. złotych, to w roku 
ubiegłym obrót wzrósł do sumy 4 i 
pół miijona złotych. Również f 
liczba członków wzrosła wydatnie, 

• a suma wpłaconych udziałów wy
nosi około 60 tys. złotych. Nic też 
dziwneg r. że przemówienie dr. Mar
czyńskiego, o  znakomi'em rozwoju 
spółdzielni, zebrani przyjęli długo 
niemMknącemi oklaskami.

Po odezy ian;u sprawozdań ko- 
m 'sp "°w;zyinej i związku rewizyj

nego uchwalono czysty zysk spół
dzielni przekazać na fundusz dyspo- 
zycymy marsz. P.łsudskiego.

Z kolei przyjęto budżet na rok 
bieżący, zaakceptowano dalszy plan 
pracy, oraz jednogłośnie uchwalono 
pozostawić zarząd i radę nadzorczą 
w km  samym składzie.

Szybki rozwój spółdzielni zmu
siły zarząd "i radę nadzorczą do 
wystąpienia na walnem zebraniu o 
zezwolenie na zakupienie dla spół
dzielni własnego domu. Obecnie bo
wiem zajmowany lokal przez biura 
spółdzielni nie nadaie się już do 
użytku, ze względu na swą szczu
płość.

Walne zgromadzenie uchwaliło 
upoważnić zarząd do zakupu odpo
wiedniego domu na pomieszczenie 
spółdzielni i w tym cełu zaciągnąć 
potrzebną pożyczkę. W ysokość po
życzki ma wynosić 100 lys, zł.

W końcu zebrani jednogłośnie 
uchwal’li wyrazić zarządowi i radzie 
nadzorczej absolutorium oraz po
dziękowanie za wydatną pracę, która 
w tak krótkim czasie przyniosła 
nadspodziewane owoce, stawiając tę 
młodą instytucję na czele placówek 
spółdzielczych Zagłębia Dąbrow
skiego.

Ze swej strony redakcja »Expresu 
Zagłębia*, zarządowi i radzie spół
dzielni życzy dalszej owocnej pracy 
dla dobra instytucji I licznych jej 
członków.

Poświęcenie samochodu 
sanitarnego

polskiego czerwonego krzyża 
w Sosnowcu.

W dniu wczorajszym w gmachu 
po fabryce Schóna, obok sądu o- 
kręgowego w Sosnowcu odbyła się  
uroczystość poświęcenia pierwszego 
samochodu sanitarnego polskiego  
czerwonego krzyża dla przewożenia 
chorych.

W uroczystości wzięli udział: 
wojewoda Wł. Korsak, starostą J. 
Boxa, przedstawiciele wojskowości, 
samorządu powiatowego, rady miej
skiej, zarządu miasta, lekarzy, prasy, 
sądownictwa, policji oraz szeregu 
różnych orga nizacyj i towarzysrw.

Poświęcenia dokonał ks. prałat 
Plenkiewicz. Ceremonii przecięcia 
wstęgi dokonał sam, wojewoda Wł. 
Korsak.

Okolicznościowe przemówienia 
wygłosili: pierwszy dr. K. Ryder, 
prezes polskiego czerwonego krzy
ża, wojewoda Wł. Korsak, starosta 
J Boxa, dyr. Wł. Mazur, wiceprezes 
rady miejskiej, dr. J. Marczyński, pre
zydent Sosnow ca i dr. Budzyński, 
prezes związku lekarzy.

Podczas przemówień wzniesiono 
okrzyki na cześć prezydenta Rze
czypospolitej I. M ościckiego i mar
szałka J. Piłsudskiego, a orkiestra 
odegrała hymn narodowy i »Pierw- 
szą brygadę«.

Nasiępnie chrzestni rodzice wpi
sywali swe nazwiska do specjalnej 
księgi pamiątkowej, składając przy- 
lem ofiarę na PCK.

Na zakończenie uroczystości od
była się  wspólna fotografia oraz 
szczegółowe oglądanie nowoufundo- 
wanej, a tak pożytecznel i potrzeb
nej karetki sanitarnej.

Karetka sanitarna służyć będzie 
dla przewożenia chorych z pośród 
mieszkańców naszego powiatu. 
W nagłych wypadkach karetka sa 
nitarna narazie wysyłana nie będzie, 
aż do chwili porozumienia się PCK. 
z  magistratem, który zresztą chętnie 
zgodzi się na pokrycie pewnych 
wydatków, aby tylko miejscowe spo
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łeczeństwo i w nagłych wypadkach 
zasłabnięcia miało należytą i szyb
ką opiekę lekarską.

Wiece poselskie w Dąbrowie 
i Sosnowcu.

Wczoraj przed południem w Dą
browie, a popołudniu w Sosnowcu  
odbyły się wiece z udziałem posła 
Walewskiego, posła łazikowskiego i 
dra Zielen ewskiego z KFakowa.

Poseł J Walewski wykazywał złe 
strony konstytucii marcowej i d o
wodził konieczności jej naprawy, 
pos. Idzikowski zaznajomi! zebra
nych z projektem nowej konstytucji, 
złożonej do laski nssrszałkowskiej 
przez klub B B , a dr. Zieleniewski 
obrał sooie za lemat ubezpieczenia 
społeczne.

Zarówno dom fudewy w Dobro
wie, jek i teatr irueski w  Sosnow 
cu przepełnione były jm&Hcznośc ą, 
która w skupieniu wysłuchała wy 
wodów mówców, przerywając im 
często rzęsistemi ©klaskami.

Przedstawiciel fundacji Roc- 
kefeiera w Zagłębm. Stosownie
do zapowiedzi bawił w BęJzui e, 
przedstawiciel fundacji Rocs*£elera 
dr. Leach, który przytecha* w towa
rzystwie radców mr»isteif*łayeh de
partamentu służby zdrowia w War
szawie dr. Borkowskiego i dr. St 
Dubtasza.

G oście w ssvslencjt kkarza po
wiatowego dr. St. Pietruszewskiego 
zwiedzi i ośrodek zdrowia w Bęozi 
nie, w Dąbrowie, w Strzemieszycach 
i Dańdówce oraz punkty san tuno - 
obyczatowe, interesując się żywo ich 
urządzeniem.

Radca or. B orkow sk, badał spe
cjalnie stan chorób wenerycznych.

»jacht rozk oszy*  w D ob ro w ie .
Kino teatr »Uciecha« w Dąbrowie 
począwszy od dziś rozpoczyna wy 
świetlać wielkie trcydziefo sztuki ki
nematograficznej p.t. »joszvwan:« —  
»Jacht rozkoszy*. Film len jest wy
bitnie salonowy, lecz jednocześnie 
posiada wiele silnych wrażeń oraz 
wspaniałą wystawę.

Damy, kokoty, tancerki, miljone 
rzy, niebieskie ptaki i dżentelmen ni, 
wszystko przewija się puwikłanemi 
splotami w tym obrazie. Gra anys  
low pierwszorzędna, w której prze
wodzi słynna Brygida Heim. Or
kiestra w powiększonym składzie. 
Pomimo zwiększonych kosztów cena 
biletów nie podwyższona

Z ża łob n ej karty. W dn. 5 b. 
m. zmarł w Olkuszu zawiadowca 
stacji Olkusz, śp. Bolesław Podlew - 
ski. Pogrzeb odoył się  wczoraj po 
południu.

Z  t w a »Sokół«  w O lkuszu. Na 
walnem zebraniu t-wa »Sokót« od
czytano sprawozdanie z  działalności 
zarządu, drużyn, oraz kasowe. Po 
stanowiono w r. b. przystąpić do 
budowy własnej sokomi na parce
lach pod Czarną Górą, nabytych od 
miasta. Pozatem postanowiono wziąć 
udział w zlocie poznańskim, przy- 
czem w celu zebrania funduszu na 
wyjazd, projektowane jest urządze
nie szeregu popisów i przedstawień 
w Olkuszu i w powiecie. Decyzję 
co do przyłączenia gniazda olkuskie 
go  do okręgu krakowskiego, od ło
żono do następnego zebrania.

Na miejsce ustępujących człon 
ków zarządu przez wylosowanie, zo
stali wybrani: pp. Szymonek i Kły- 
siński.

W ieś K lucze na ce le  sp o łe c z 
ne. Zebranie wsoścjan wsi Klucze, 
pow. olkuskiego postanowiło oddać 
plac gromadzki na cele społeczne 
dla spółdzielni mieszkańców wsi 
Klucze. Uchwalę przesłano sejmiko
wi do zatwierdzenia.

N otoraczn y  z łod ziej kur zn ów  
pod kluczem . Jan Woszczek ze  
Sułoszowy, lat 23, który dopiero co  
został wypuszczony z aresztu za kra 
dzież kur, onegdaj skradł kury w 
Sułoszowie i powędrował znów zo> 
kratki.



Kino
„Sfinks"

Od poniedziałku  8 -g o  kw ietnia 1 9 2 9  roku

Maska śmiechu
(Śmiej s ię  pajacu).

W roli głównej LON CHANEY.

K ino

„Wawel"
w  S ie lcu  

o b o k  kościoła

Na żądanie Sz. Publiczności tylko 1 dzień 8 kwietnia br. 
— obraz p. Ł —

PRZEZNACZENIE
LEO BELM ONTA.

Od 9-go kwietnia 1929 roku i dni następne

„GAL6ANSARZ PARYSKI".
O bław a i a resz to w a n ia . W 

związku z  ohydnem morderstwem, 
dokorianem na osobie stróża to w. 
Ulen w Sosnow cu policja przepro
wadziła w całem mieście obławę. 
Ogółem aresztowano 55 osób, a 
między innemi Feliksa Godowskie- 
go, Kopernika 2, który miał przy so  
bie broń nabitą oraz Stanisława Ni
klasa, pracownika składu wędlin O- 
chabowicza, w balach Rozwoju. Ni

klasowi policja odebrała koszyk węd
lin pochodzący z kradzieży u Ocha- 
bowicza.

Z b iegli. Z więzienia katowickie
go  zbiegli dwaj groźni bandyci, 
członkowie głównej bandy Sznajdra, 
mianowicie: Jan Frenarz i Józef Mo
rawiec. Frenarz pochodzi z S o s 
nowca i prawdopodobnie ukrywa się  
w Zagłębiu.

Skarpa o rabunek 300.01111 dolarów.
Urząd śledczy bada sprawę tajemniczego porwania teczki 

Słowaka Czernogorowa z Koszyc.
Na ulicy Marszałkowskiej w po 

' bliżu Świętokrzyskiej w Warszawie 
powstał wczoraj w godzinach ran
nych wielki zator. Stanęły dorożki, 
taksówki, tramwaje. Powietrze na
pełniło się

rykiem  sy ren  
dzwonków tramwajowych.

Zator wywołał wysoki mężczy
zna. który krzycząc przeraźliwie bie
gał od końca do końca jezdni—jed
ną ręką targał się  za płową czupry

n ę —a w drugiej trzymał pustą tecz
kę skórzaną. Potrząsając teczką 
człowiek ów wołał najczystszym cze 
skim językiem:

— Bratszi! Dopomóżte mniei 
S em  okraden!

Na odgłos dwustu syren sam o
chodowych przybiegł posterunkowy 
z  białą pałeczką. Zanim zdołał 
spytać się co zaszło — cudzozie
miec już zawisł mu na piersi I łza
mi gorącemi
z r a sz a ł m u g ran atow y  m undur.

Wreszcie udało się  sprowadzić 
'desperata na chodnik. Gdy przy
wrócono normalny ruch— policjant 
Jedną z pierwszych taksówek prze
wiózł go  do urzędu śledczego.

Tam cudzoziemiec, jak się oka
zało, Słow ak z Koszyc pochodzący 
Eugenjusz Czernogorow opowiedział 
historię wręcz niezwykłą.

Mówił, iż przyjechał specjalnie z  
Koszyc do Lwowa, aby podjąć 
w ielki sp a d ek  3 0 0 .0 0 0  d o larów , 
który przekazano mu z Ameryki za 
pośrednictwem organizacii rusińskiej 
do centrali tej organizacji we Lwo
wie. Po podjęciu pieniędzy Czerno
gorow wsiadf w najbliższy pociąg 
do Warszawy, aby pieniądze złożyć 
w poselstwie czechosłowackiem na 
przechowaniu. Teczkę z pieniędzmi 
położył na siedzeniu i nie wstał ze 
sw ego miejsca przez całą drogę na
wet na sekundę.

103 żywe istoty, 20 budynków ofiarą pożaru.
We wsi Tomaszewicze, pow. 

zawierckiego w zabudowaniach P a 
wła Belena powstał pożar. Z po
wodu silnego wiatru ogień prze
niósł się momentalnie na zabudo- 
wabia sąsiadów. Mimo pomocy ze 
Strony miszk ńców i straży ognio-

K in o -T ea tr

„Uciecha”
Dąbrowa Garn., 
3-go Maja nr. 14.

O d poniedziałku 8 kwietnia 1929 roku i dni następne 
!1! N ajsensacyjniejszy fltm świata !tt

,Josziwara -Jacht rozkoszy
Akcja niesam owitych wydarzeń n a  luksusowym jachcie.

W roli głównej demoniczna, kusząco-pikantna BRYGIDA HELM 
w towarzystw ie dam wielkiego św iata, koljotek, tancerek, śpiew a
czek, harówek, miljonerów, niebieskich ptaszków i szlachetnych

dżentelmenów.
F ilm  k tó r y  n a d łu g o  p o z o s t a je  w  p a m ię c i.

‘W S K *  KA

tszmsss

C h o ć  nie reklam ow ane, 
lecz  c a łe  Z a g łęb ie  już wie, 
że  n a jlep sze  w yrob y  są  

ty lko  CUKIERNI

S I E L A N K A "81

Wł. B a sz k o w sk le g o
Dąbrowa Górn., 3-go Maja 1.

teL 80

P O L E C A  s ię  w ielki w yb ór cukrów , czek o lad , bom bonierek , 
p ierw szorzęd n ych  firm krajow ych, o r a z  sok i p ierw szej jak ości.

D R O B N E  O G Ł O S Z E N IA .

N a u k a  I w y c h o w a n ie

Na dworcu w Warszawie szedł 
ostatni — poza wszystkimi pasaże
rami. Gdy opuszczał peron nagle 
usłyszał donośne wołanie:

—- Pomoc i opieka
dla obyw ateli 

Czechosłowacji 1
Łza wzruszenia potoczyła się po 

policzkach Czernogorowa —gdy po
myślał sobie jaką czułą opieką o- 
taczają w Warszawie obywateli są 
siedniego państwa.

1 bez zastrzeżeń oddał się w 
opiekę

dwu p ow ażn ym  panom , 
którzy podali się za ^delegatów UnJI 
czesko polskiej«.

— Dokąd chcesz iść drogi ro
daku — spytał jeden z opiekunów 
czystym czeskim językiem.

— Do poselstwa!
— A to prosta droga.
I poprowadzili Czernogorowa 

prosto Marszałkowską w stronę 
ogrod u  S a sk ie g o .

W pewnej chwili uprzejmie z a 
prosili go  do wejścia do bramy jed 
nej z kamienic.

Z sercem rozradowanem 1 cięż
ką teczką Czech wkraczał w czarną 
czeluść bramy.

Zaledwie zrobił dwa kroki, na 
głowę z tyłu spadło mu kilka cio
sów

gu m ow ą pałką.
Jednocześme ktoś szarpnął tekę.
Gdy Czernogorow ochłonął z 

przestrachu stwierdził, że teczka le
ży pusta — opiekunowie

z e  skarbem  uciekli.

Zeznanie Czernogorowa przyjęto 
sceptycznie. Wszczęto jednak docho 
dzenie w dwu kierunkach. W kie
runku ujęcia sprawców i w kierun
ku ustalenia,’ czy nie zachodzi tu 
wypadek symulacji.

Z a w ia d a m ia m y ,
t e  rozpoczął s ię  now y k u rs  N auk i p is a 
n ia  na  m aszynach  różnych  system ów  o raz  
p rak tyk i biurow ej w B iurze „PO M O C * 
w S osnow cu , ul. 1-go M ala nr. 14. O odzi- 
ny przy jęć przy om ów ieniu  w arunków . 
W arunki b. przystępne.

Na harm onji s to l ik o w e j  u£ S m
m uzyki m etodą fortep ianow ą. Będzin, M a 
łachow sk iego  nr. 42, Skrzypiec.

K u p n o  i s p r z e d a ż .

T \ / ! L r >  7 }  J O  P °rlrcl a rtystyczn ie  
1 J  I O W  z .1  IV / w ykonany  i 6 p o c z 

tów ek w zak ładzie  now oczesnej fotografii 
„S tudjo" ul. 5 M aja 2ó, vis a v is  k o śc ió ł
ka kolejow ego

W ó zk i d z iec in n e , drezynki, row erk i o -  
ra z  w szeU ie  reperac je  i po k ry c ia  w óz

ków . C en y  fabryczne. Fr. K orpak, S o s n o -  
w iec-Pogort, Ż ytnia ró g  Z gody.

R uszta kotłow e używ ane nada jące  się 
p iekarzom , po leca  H Pfeffer, Będzin,

1 M ałachow sk iego  56.
"K/foIocykl do  sp rzed an ia  p raw ie now y. 
t  * W iadom ość N iepoń. S o sn o w iec  u lica  
C zy sta  7.

fóżne, o tom any  m okietow e, dy- 
F l l Ł U l o  w anikow e w różnych  k o lo rach  
kozetki, m aterace w łasn eg o  w yrobu  na 
d o g o dnych  w arunkach  za go tów kę i na  
ra ty . S osnow iec  P ogoń , ul. N o w o p o g o ń sk a  
nr. 17, B-cia Antczak.

m a t r y m o n i a l n e

T p ragn ie  s ię  ożenić, lub
L T W a g C I I  z a m ą t w yjść, n iech  zg łosi 
się  o so b iśc ie  lub p iśm iennie  d o  n ow o

u tw orzonego

Biura matrymonialnego
D ąbrow skie, Ś lą sk ie  i oko lice . S o s n o 
wiec, ulica l - g o  M aja 14. D yskrecja  z a 
pew niona.

Z g u b io n e  d o k u m e n ty .

Wina lecznicze
N ajlepsze i prawdziwe wina 

stare, kuracyjne tylko 
v/ sk ładzie  win

Fr. Rabsztyna
w Sosnowcu, ul. 3-go Maja.

Baczność t — BacznoSćł

Fubryka Kapeluszy
p rzy jm u je  do p ize iaao n o w an ia  i farbow a 
nla: D am skie, M ęskie i D ziecinne k ape  
lusze, b e re ty  oraz m elon ik i n a  najnow sze

modele.
U w a g a ! Już  nadeszły  le tn ie  m odele i  p rze  
ra b ia  się z lizrow ych, palm ow ych  1 pa- 

n am sk le  kap e lu sze  u a le tn ie  m odele.

M. BEH6EV3AN
S G S K 9 W I E C ,  T a r g o w a  15

(w podw órzu)

WAPNO
p a lo n e  w  b ry łach  l-m a g a tu n k u  polecają 
do na tych m ias to w e j dostaw y  po  cenae t 

k o n k u ren cy jn y ch
C Z E L A D Z K IE  R R Y N I f ^ A "  
W A P IE N N IK I

S o s n o w ie c ,  3 - g o  M a ja  5. — T elef. 1 -3 9

wej, spłonęło 12 domów mieszkal
nych, 8 stodół z  inwentarzem mar
twym. a z inwentarza żywego spa
liło śię koń, 2 świnie i około  
100 sztuk drobiu. Straty około  
100000 zł. Pożar powstał od zapa
lenia się sadzy w kominie.

* 7 gub iono  dow ód ko le jow y  w ydany  przez 
Ł  D yrekcję W arszaw ską  n a  n azw isao  
Z ygm unt Szkonter.mmmmmm
R odacki P io tr  zgubił k s iążk ę  w o jskow ą 

w ydaną przez PKU. S o sn o w iec  i d o 
w ód osob isty  w ydany  przez m ag is tra t ra. 
S o sn o w ca .

J ózef Walcza.c zgubił leg itym ację  z a s i łk o 
wą nr. 12169/23 w ydaną  przez PL1PP. w 

S osnow cu .

R ajzia D robiarz zgub iła  k s ią tirę  k a s y  c h o 
rych  w ydaną w B ędzinie.

J a d ą c  pociągiem  d n ia  4-IV 1929 r. z  O l- 
}  kusza do  S o sn o w c a  sk ra d z io n o  mi p o r
tfel w raz z  zezw oleniem  n a  b ro ń  w ydana 

_ przez S ta ro s tw o  O lk u sk ie  pod  pox. 689 1 
. 142 na  O ajdz iń sk iego  Jerem iego, p rak ty 
k a n ta  leśn iczego , k tó re  uniew ażniam .

R O  Z N E .

Piec w apienny Józefa Palii3 irisk iego  i 
S  ka, po leca zn an e  ze sw ej dobroci 

w apno , na m iejscu  1 z d o staw ą. C eny  k o n 
kurency jne . S o sn o w iec , S ro d u la , B olesław a 
P ru sa  8.

"N/Jtody ak to r film owy lat 25 poszuK uje 
* * panny  z  rodz iny  zam ożnej o d  17 do 
20 lat w celu ak to rk i scenicznej. Z g ło sze 
n ia  n ad sy łać  z fo tografiam i i nazw iskiem  
d o  adm inistracji „E xpresu  Zagłębia* w  
S o sn o w cu  pod  „Aktor*.

Ko n stru k to r przyjm uje o p racow an ia  tech-, 
niczne n a  w szelk iego  ro d za ju  p rze ró b 

ki u lepszenia  produkcji, w edług w ym agań  
czasu  t techniki. Z g łoszen ia  pod „Postęp, 
c za su "  sk ład ać  d o  „E xpresu" w Dąbrowie.

Wyżymaczki
ty m a c z e k  „L aura* S o sn o w iec , D ekerta  l i  
w ejśc ie  z podw órza  1 sze  piętro.

DruK. „Expres Zagłębia” Sosnow iec, uL Teatralna tel. 4-94


